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WIADOMOŚCI HANDLOWE
H A M B U R G ,  d n i a  27 l i p c a . —  Obligacje  udz ia łowe p o l ­
ski e  p.  ul t .  żądano 126ó,  p ł acono  125j j ;  na osi .  s i e rpn ia  
■żądano I 2 8 |  p ł acono  1'26§.

W.IAD03108CI KRAJOWE "T ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K IE ,  

z b o ż e j  ł a s k i  m y  M I K O Ł A J  I.
Cesarz  Wszech Rossj i  kró l  Polski etc.  etc.  etc.

W szem w obeo i każdemu komu  o tein wiedzieć należy,  
a mianowicie obywatelom król es twa naszego Polskiego wia­
domo  czynimy,  iż izba senatorska i izba poselska,  stosownie 
do przedstawionego w imieniu naszem p ro jektu  , i po 'Wy­
s łuchaniu  mówców rady stanu i koinmissjów se jmow ych ,  
" U c h w a l i ł y  co następuje:

TJstawa  sejm o w a  w zględem , w z n ie s ie n ia  p o m n i k a  
w d z ię c z n o śc i  n a r o d o w e j  d l a  W s k r z e s i c i e l a  P o ls k i .

A r t y k u ł  1. Wznies iony  będzie  pomnik  wdzięczności  
na rodowe j ,  dla dostojnego wskrzesiciela Polski ,  dawcy k o n ­
stytucji , wiekopomne j  pamięci  cesarza i król a A lex an ­
d ra  Igo.

A r t y k u ł  2.  Dla zebrania  po t r zebnego na ten pomnik  
funduszu , urządzona będzie p r zez  ciąg czte rech lat po so­
bie nas t ępujących,  poczynając od dnia 1 stycznia 1831 r o ­
k u  , s k ł adka  powszechna  p od ł ug  zasad na s t ępu j ących :  —  
Właścic i e la  posiadłości  z iemskich i innych należeć do nich 
będ ą  w stosun ku 5§-od opłacanego p r zez  nich poda tku  ofia­
ry .  —  2) Mieszkańcy miast  i wsi od opłacanego p rzez  
nich podatku podymuego  dawnego i podwyższonego,  a mia­
nowicie::  od miast Igo  r z ę d u ,  w s tosunku 15jy; od miast  
2go r zędu ,  w s t osunku 12§; od miast  3go r zędu ,  w s t o sun ­
ku  9§;  od miast  4go r z ę d u ,  w s t o sunku  6§; od miast  5go 
r z ęd u ,  w s t osunku od wsi,  w s t osunku 2 § ; —  3) Negocy-  
a n c i ,  kupcy,  f abrykanci  i rękodzi e lni cy ,  w st osunku 3J§- 
od cła webodowego i konsumowego,  ustanowionego na to­
w a ry  zagraniczne przy ich wprowadzaniu do k ra ju  , i tv 
s t osunku 50g od cla jakie  od wyrobów kra jowych przy ich 
wprowadzan iu  do Rossji opłacają .  —  4 )  Osoby stanu d u ­
chownego,  office rowie i urzędni cy wojskowi do stopni ofli- 
cerskich  p r z y r ó w n a n i ,  urzędn icy  krajowi  i miejscy,  n i e ­
mniej  wszyscy bez wyłączenia płacę lub pens j ę ze sk a r ­
b u  publicznego lub kass miejskich pobiera jący,  mianowicie 
ci ,  k tórych płaca lub pensja wynosi:  —  a ) Od ]00  doIOOl) 
z ł o ty ch  Po lsk ich  włącznie ,  w s t osunku l g ;  ć )  Od 1001 do 
6000  złotych polskich włącznie ,  w s t osunku 2^;  c)  Od (3001

do 20 ,000  z ło tych polskich w ł ączn i e ,  w s t o sunku  3 § ; d )  
Nad z ło tych  polskich 20 ,000  w s to sunku  4§i.

A r t y k u ł  3. Wszyscy obywatele i mieszkańcy k ró l es twa 
Polskiego,  a mianowic i e ,  k tó rych  rodzaj  dochodu lub spo ­
sób zarobkowania  pr zepi s ami  pop rzedn iego  a r t yk u ł u  do ­
tkn ię ty  nie z o s t a ł ,  dopuszczeni  są i p r zez  właściwą w ła ­
dzę  wezwani  będą’ do sk ł adani a  ofiar  na t enże  po mn ik  
wdzięczności  narodowej .  W tym r t l u  o tworzone bę dą  od­
dzielne x ięgi ,  do k tó rych  nazwiska osób i wysolcosc s k ł a ­
dki  of iarowanej  wpi sane będą .

A r t y k u ł  4.  P r zy jmowan ie  wszelkiego rodzaju sk ł a d e k  
w a r t yku ł ach  2 i 3 niniejszego prawa oznaczonych,  będz i e  
szczególniej  obowiązkiem kommissj i  r ządowej  p r zychodów 
i ska rbu .  > r

A r t y k u ł 5.  Rodzaj  po mnika ,  k tó r ego  p rzeznaczen i em bye 
ma ponieść do potomności  wdzięczność narodu dla w sk r ze ­
siciela Polski  i dawcy ko ns t y tu c j i ,  oznaczony zostanie  po ­
stanowieniem k ró l ewski em k tó r e  za razem wyrzecze wzg lę­
dem sposobu,  jego wykonania .

A r t y k u ł  6 .  Mianowany będzie  przez  króla  komi t e t  b e z ­
p ł a tn y  z ł o n a  r eprezen tac j i  narodowej  u t w or zo ny ,  k tó r y  
mieć będzie dozór  nad wykonan iem pomnika  i nad uży ­
ciem p rzeznaczonego na ten cel funduszu .  Zdany z niego 
ob rachunek  pr zeds tawiony będzie obu i zbom sejmowym.

Po rozważen iu  niniejszej  uchwały i po nadan iu  jej m o ­
cy prawa p rzez  sankcję  naszą k ró l ewską ,  stosownie do a r ­
t yku łu  150 statutu organi cznego o r ep r ezen t ac j i  narodowej ,  
zalecamy i r oz kazu j emy ,  aby toż prawo,  s twierdzone wie l ­
ką pieczęcią s t a n u ,  umie szczone  by ło  w dz i enniku  praw 
i p r z e s ł a n e  do sena tu ,  r a dy  stanu,  komrnissjów r ządowych 
i wszystkich władz k r a j ow yc h ,  w szczególności  zaś za leca­
my kommis sj i  rządowej  spr awiedl iwośc i ,  prawo niniejsze 
j ako mające wszelką  moc obowiązującą  ogłosić.

Dan w Zamku  naszym k ró l ewsk im  w Warszawie d. 
miesiąca czerwca,  r ok u  pański ego tysiąc ośmset  t r zydz ie ­
stego,  a panowania  naszego piątego.

(podpi sano)  MIKOŁAJ .
Przez  cesarza i król a m in is t e r  s ek re t a r z  s tanu:  (L .  S . )  

Stefan l i r .  G ra b o w sk i .  —  Zgodno z o ryg ina ł em:  mini s te r  
sprawiedl iwości ,  w zastępstwie radca s tanu M. W o j n i c k i .  
Za s ek r  j en .  szef  biór a , M ł o d z i a n o w s k i .

—  W gmachu Ra nk u  Po lsk iego  na sal i  g ie łdowej  odbędzie  
się u rzędown ie  w d. 3 s i erpnia  1830 r .  i n a s t ęp n yc h od  godz i ­
ny lO . z r ana ,  licytacja pub l i c zna ,  na k tór e j  kosztowności  w 
ban ku  za s t awione ,  a w swoim czasie n i e  w y k u p io n e ,  na j ­
więcej  da jącemu  za gotowe p i en i ądze  sp r zed ane  będą.



( 2 )

Wiadomości W arszawskie.
  Mianowani  zo s t a l i : To mczyńsk i  W i n c e n t y ,  archiwis tą
sądu k r .  wojew.  Krak .  i Sa nd . ;  Sojecki  Jgnacy  arch,  sądu 
p o p r .  w Jędrzejowie;  Suski  J an  p i s ar zem sądu pok.  w Wę­
growie  ; Tomaszewski  Augus t  kom or n ik i e m pow. D ą b r ow ­
sk i eg o ;  S t r zyżewsk i  F r anc i s zek  obrońcą  p r z y  sąd. pok .  
p .  Kowa l sk iego ;  Musiało-wicz Antoni  b u rm i s t r ze m w C z e r ­
sku .
  W tych dni ach  p r z y b y ł  do War szawy n i e j a k i  pan I l i -
t e n  ( Heń ten ) A n g l i k ,  k tó ry  tu z Pe t e r sbu rga  pieszo od­
b y ł  podróż .  Podo bne  piesze  węd rówki  odby wa ł  już po 
ró ż n y ch  k r a j ach :  zwiedzi ł  A m e ry k ę  p ó ł n o c n ą ,  p o ł u d n i o ­
w ą ,  Af ryk ę  i A z j ę ,  n iemnie j  wszystkie  prawie  k ra j e  E u ­
ro p y  , oprócz  Aus t r j i ,  dokąd  się w ła śn i e  udaje.
  W y sz e d ł  z d r u k u  poszyt  l  tomu  8 T hem id y  Pol sk i e j .
Sp i s  rzeczy w tym n u m e r z e  zawar tych :  1) lJraivo k r y ­
m in a ln e .  Uwagi  nad p rawem ka rnć in  Po l sk i ćm przez  D. 
Dz ie rożyńsk i ego  S.  Kr .  W. M. i K. —  2 )  Praw odaw stw o .
0  r es ty tuc j i  i kąssacj i  wy wód h i s t o r yczno - dogma tyezny . —  
3 )  R ozm aito śc i .  G ło s  P ro k u r a to r a  , k ró l ewsk i ego  przy 
s ądzi e  spr awiedl iwości  k ry m in a ln e j  wdz tw  Lube lsk i ego
1 Podl ask iego  , w sp rawie  p rzec iwko Annie  Puszczakowej  
o morde rs two  męża  obwinionej .  —  4 )  L i tera tura .  Nowe 
dz ie ł a .
  Tea tr  'w Ł azienkach .  Nareśc i e na dniu wczora jszym
p os łu ży ł a  teat rowi  w Łazi enkach  pogoda,  i by ła  jni^ gdy ­
b y  zapisana.  Wszys tkie  miejsca nape łn io ne  zostały m n ó ­
s twem widzów z najpi erwszych  towarzystw.  Dawano  p i e r ­
wszy ak t  z ope ry  pod  t y tu ł em:  D a m a  b ia ła .  Zręczni e
zrobiona  dekoracj a ł ą c zy ł a  góry  Szkock ie  z prawdziwemi  
d r ze wa mi  k tó r e  się na wyspie  znajduj ą.  N i e k t ó r e  z tych 
d rzewin  zdawały się,  Że wyros ły  na górach k tó r e  widzowie 
miel i  p r zed  oczyma.  Orki es t ra  by ł a  wyborn ie  p rowadzo­
na.  Pan  Po lkowski  ubawi ł  p r zedziwnie g r ą  komiczną w 
ro l i  Dicksona.  Równ ież  i pan Ż y l i ń s k i ,  w roli of i cera ,  
k tó ry  o dd a ł  swoją g r ę  z gus t em i czuc iem.  Pani  Aszper -  
ge rowa,  żona Dicksona  , j ak  zwykle  , wszystk im się po­
dobała  g r ą  żywą i g ł o se m świeżym i p r z y j e m n y m .  Wido­
wisko t o ,  t ak dob rze  wys tawione ,  zakończy ł  b a l e t ,  pod 
t y tu ł em :  T rzy  Gracje .  Wdz i ęczne  t ance rki  p r z y p ł y n ę ły  
na bacie ,  oświeconym l ampami  ko lo rowemi .  Muzyka  tego 
baletu jes t  nader  gustowna.  Tańce  b y ły  zręczni e w yko na ­
ne. Ostatnią s cenę  bale tu oświeci ły  ognie bengalskie .  To  
b y ł  widok zachwycający.  Najpiękniejsze twarze pokazały 
się w amfiteatrze.  Żałowano odjeżdżać z Ła z i enek  , 
chociaż powrot  do Warszawy ,  p r zy  świet le x iężyca ,  i m i ­
ł y m  ch łodz i e  , j ednego  z włosk i ch  wieczorów , zachęcał  
każdego do p rze j ażdżki .  PR.

ANGLJA.  —  7j L o n d y n u ,  d. 23 l i p c a . —  Dziś  o godzi ­
n i e  2  z po łud n i a ,  od roc zy ł  k ró l  osobiście mową z t r onu ,  
pos iedzenia  obu izb pa r l amen tu .  —  Kró l  wyda ł  rozkaz 
p r zywróceni a  j e n e r a ł a  Rob.  Wil son do dawnego s topnia  w 
wojsku lądowem.

F R A N C J A . —  Z  ParyŁa d. 21 l ipca .  —  Do dnia wczora j ­
szego Wieczorem było 391  wiadomych wyborów,  z których 
253 oppozycyjnych , 130 minis ter ja lnych , 11 niepewnych 
Z 221 depu towanych któr zy  ostatnim r azem za adresem 
głosowal i ,  obrano powtórnie 193,  —  G azet te  donosi  nie

podając ź ród ł a ,  że J e j  Algieru wsiadł  na p o k ł a d  fregaty 
F ra ncuzk i ć j  udając się do l . iworno.  —  Pryw a tne  listy z 
Algieru donoszą  pod dni em 8 lipca nas t ępujące  szczegóły:  
nWszy.stkim poddapytn  T u re c k i m  rozkazano oddalić się 
bezzwłoczn i e  z t e r i to r jum Alg i e r sk i ego ;  tym k tór zy  są 
właścicielami g r u n t o w y m i ,  zostawiono 8 mies i ęcy czasu 
do upo rządko wan ia  int eresów swoich ; po u p ły n i e n i u  te­
go t e r m i n u ,  własność tychże  p r zez  publ iczną licytację 
sp r zedana  zostanie.  W samem mieście na jwiększa panu­
j e  sp o k n j n o ść ,  bez  względu j ed na k  t u  to l i czne  patro­
le p r zechodzą  się po mieście.  Między  niewolnikami o- 
swobodzonymi  p r zez  zdobycie  Algieru znajdowal i  się i ta­
cy,  k tór zy  od 30 lat  w niewoli  jęczeli i wiele bardzo u- 
c ie rp i e l i— Między tyrmi niejaki  Berat 'd,  r odem z T u l o n u ,  
k tóry mając lat 12 dost ał  się w r ęce  barbar zyńców i przez 
lat 29 by ł  t r zyman y  w bagnie.  P r zez  Cały ciąg niewoli 
nie miano o n im  żadnej  wiadomości .  Co za radość  dla 
jego żyjącej  jeszcze  matki ,  k tó r a  od dawna j u ż  śmie rć  je­
go o p ł a k a ł a . « —  Słychać ,  że z rozkazu  kró l ewskiego  bę­
dzie wybity medal  k ru szcowy z dzi a ł  w Algi er ze  zdoby* 
tych.  Na j ednej  s t r on i e  będzie  w iz e runek  k ró l i ,  a na dru­
giej napis :  » D n ia  5 l ipca  1830 r.  A lg ie r .« Każdy  kto­
ko lw iek  miał  udz i a ł  w wyprawie  o t r zyma taki  medal. 
Jes t to nagroda ,  k tó r ą  król  p r zezna czy ł  dla wojska wypra­
wy za j ego  waleczne i p r z y k ł a d n e  spr awowanie  się. — 
Donoszą  z T u lo n u ,  że wszystkie  wielkie okrę ty  wojenne i 
f regaty powrócą  z Algieru , ponieważ na tamtych wodach 
s ą  na zbyt  częste bu rze  wyst awione ,  a por t  Algieru nie 
j e s t  dość obsze rny  ażeby w nim wszys tki e  pomieścić się 
mogły .  Za  nadejściem każdej  n iepogody , b y ły b y  więc 
zmuszone  podnosić  ko tw ice  i k rążyć  na wysokości  morza. 
T r ze b a  i to t akże  iniee na uwadze , że n iezawsze burzę 
przewidzieć można .  Lekki e  tylko statki  p o s o s t w r y - w p n y .  
stani T o r r e  - Chica i w Algierskiej ,  a do s t rzeżenia  brzego'tr 
oddzielna flotylla urządzona zostanie.  —  Malarz Guerne- 
r ay  k tó r y  b y ł  obecny przy  zdobyciu A lg ie ru ,  odbywa te­
raz kwarann t anę  w Nizza.  Za jmu je  się on wypracowaniem 
obrazu p r z ed m io t  ten wyobraża jącego .—  S k ł a d k a  Algier­
ska idzie bardzo pomyślnie:  z eb rano  j uż  200 ,000  franków.
—  Odeb rano  już w Pa ryżu  p i erwszy  n u m e r  dziennika 
E s ta fe t te  d '  A l g e r  d rukowany  i wydany w Sidi -Ferruch.
—  Mówią,  że gdy konsul  H iszpański  w Ąlgic r ze  zapytał 
niedawno deja,  czyli nie ża łu j e tego,  i-Ż ob raz i ł  k r ó l a  Fran* 
cuzkiego , odpowiedzi a ł  mu  tenże po k ró t k im  namyśle: 
» J edne j  tylko rzeczy żałuj ę ,  to jest ,  że nie kaza ł em uciąc 
g łowy panu Dcval  (konsulowi  F ra n : ) ,  bo dla tego sprawa 
moja nie by ł aby  gorszą j ak  jest  obecnie .u  —  Pan Bour- 
inont j es t  spodzi ewany w Paryżu  , p ie rwszych dni przy­
szł ego miesiąca.  —  S łychać ,  że w mar yn a rc e  Francuzkiej  
będz ie  z aprowadzony  stopień a d m i r a ł a ,  i że t r zech bętlz'e 
admi r ałów.  P i erwszym ma zostać wiceadmira ł  Duperrć,  
d rog im  wiceadmi ra ł  T r u g u e t ;  t r zecie  miejsce zostanie do 
czasu nie osadzone.  —  Dz ien n ik  Uiiivcrsellc zapewnia,  
że po prze j rzen iu  listy imienne j  stopni  off icerskich woj' 
ska F ra n c u z k i e g o , poczynaj ąc  od rewolucj i  aż dotąd,  nie 
znaleziono nigdzie nazwiska Suleau;  mniemany  przeto puł" 
h o w ni 1; F r ancuzk i  Suleau w s łużbi e  deja Algierskiego,  by 
zmyś loną  osobą.  —  S ławna  śpiewaczka pani Mal ibran,  
j es t  niebezpiecznie  chora w L on dy n i e ,  gdzie pojechął  te­
raz pan Rober t  d y r e k t o r  t ea t ru  opery  Włoski e j .  W razie 
gdyby pani  Mal ibran m e  mog ła  tej  z imy wrócić  do P3'



r v l a  i est zamiarem pana R ob e r t  angażować na jej  miejsce j 
p a n n o  Sontag.po k t ó r ą  do Pe t e r sbu rga  po jedz i e .— W Tu lome  
nie ustają przygotowania do p r ze s łan i a  Wojska do Algieru.  
Wojskowym załogi  Mezi eres  zakazano  pod k a r ą  ajeszlu 
czytywać gazety s t rony oppozycyjne j .  —  Dnia 7 bieżącego 
miesiąca widziano w Dijon tęczę xiężyc.l .  —  W Hawre  wsia- 
d ło  12 czy 15 kons ty tucy jnych  off icerów Por tugalskich na 
o k r ę t  udając się do Anglji  , a z t am tą d  pojadą na wyspę 
T e r ce j r ę .  —  W bitwie s toczonej  d. 30 czerwca z A lg ie r czy­
kami  pod warownią ce sa r ską ,  mieli  ci ostatni w mocno o- 
szańcowanym obozie 100 kobie t ,  k t ór e  mia ły  być świadka-  
mi  zwycięstwa tychże nad F rancuzami .  Tymczasem me-  
przychylna  for tuna  zawiodła  Algierczyków na dz i e j ę ;F ra n ­
cuzi zostali zwycięzcami i owe IDO niewiast  dostały się do 
niewoli .  Żo łn i e r ze  F ra n c u s c y  obeszl i  się z pojmaneini  z 
na leżną  dla dam grzecznością.

FR U S S Y .  —  K i lk a  tygodni  temu  zbuntowal i  sig więźnie 
domu  kary  i poprawy w Szpadau  tak dalece , że musiano 
użyć  s i ły  zb ro jne j  i s t rze lać  do zbuntowanych dla p r z y ­
wrócenia  spokojności  ; gazeta Lignicka , tak o tein zdarzę-
n iu  donosi .  # ^

1 1  P i e t yzm ,  to nieszczęsno zjawisko w dzisiejszym k o ­
ściele ewangiel ickiin , d a ł  powód do bun tu  więźniów w 
Szpandau .  Rzecz tak sig m a :  P r z e ł o ż o n y  więzienia od ­
r y w a ł  więźniów od drobnych  robo t  Zręcznych , jakiemi  są 
splatanie pierśc ionków i t. p. a zniewalał  do czytania biblji 
i modlenia  się,  okazując większe względy dla tych,  którzy 
się odznaczal i  pobożnośc ią .  Bąć iż to u ł a twi ło  Więźniom 
sposobność  do zawiązania sp isku ,  bąć że sp r zyj an ie  j ednym 
ob raz i ł o  drugich:  dosyć iż d n i a ł  b.  m.  nie chcieli do swo­
ich izb powrócić.  Odda l i ł  się p r ze ło żon y  i zatrzasnąwszy 
drzwiami p r zemówi ł  do buntowników p rzez  k r a t ę ;  nic to 
n i e  pomog ło ,  ani by ło  więcej sku teczne  drugi e na pom ni e ­
n ie .  Natenczas  zawarto b ramy i przy w ołano na pomoc woj­
sko.  Officer dowodzący oddz i a ł em,  ro s kaza ł  więźniom aże­
by  do izb swoich powróci l i ;  odpowiedziano mu  z s z y de r ­
s twem i u rągan i em.  Officer kazał  w obecności  n ie spokoj ­
nych  nabić b ro ń  i .powiedział  im , iż każe s t rzelać jeżel i  
n ie  będą pos łusznymi .  Został  wyśmianym i przyj ęto  ż o ł ­
n ie r zy  kamieni ami .  T a k  więc chcąc nie chcąc wsiąść się 
mus i ano  do ostateczności .  P i e r ws zy  wys t r za ł  b y ł  ślepy , 
a  gdy ten n ie  sku tkowa ł  wyst rze lono os t remi  ł a d u nk am i .  
Cz te r ech  więźniów zabito a siedmiu r an iono .  Ś rod ek  ten 
b y ł  skuteczny;  wymieniają n ie j akiego Quinta jako g ł ó w n e ­
go herszta.

TUR CJA.  —  Z  C a r o g r o d a  d .  25 c ze rw ca .  —  Po łożeni e  
P o r t y  i samego su ł t ana  jest  bardzo p r z y k r e .  Sku tk i  o- 
s tatniej  wo jny okazują się w całe j  r ozc i ąg łośc i :  wszędzie 
widać pow s t an i e ,  niechęć i opór .  Rysy tfyarzy su ł t ana  
zm ien i ł y  się od niej akiego czasu;  s t ał  się posępnym i 
podej r z l iwym.  Kupcy Greccy  tak w stol icy tute j sze j ,  j a ­
ko  te ż  po p ro winc j ach ,  obawiają się przerwani a  pub l i ­
cznej  spokojności  i u s i łu j ą  powoli  oddalać się z Tu rc j i  E u ­
rope j sk i e j .  —  P rzez  Smyrnę  o t rzymano  tu  wiadomość o 
n i ewpuszczcn iu  Tah ir -p»szy  do Algieru , co spr awi ło  mo­
cne na dywanie  i w ogólności na wszystkich T u rk ach  
wrażenie .  T e n  wypadek t r api  ich dumę i dowodzi  s łabe  
znaczenie  Po r ty  O t lo m ań sk i e j ; miało  oraz z tego powodu 
p r z y j ś ć  do p rzemówieni a  m iędzy  Reis-effendi in i pos ł em 
F ra ncuzk im .

WIADOMOŚCI NAUKOW E.
lia in e  s p o s o b y 'p o s t ę p o w a n i a  z  tw o r a m i  do z a c h o w a n i a  

p r  z e z n a  czone/n i.
Dzięk i  opiece r ządu  i s taraniom właśc iwych w ładz  i 

osób,  gabinet  historj i  n a tur a lnej  w Warszawie,  liczyć się t e -  
raz może między p ie rwszymi  gabinet ami  E u ro p y  ; n r ek to-  
r e  nawet przewyższa  w zbiorze ptaków , owadów i muszl i .  
Lecz wiele mu j es zcze nic dostaje  w zwierzętach czworo ­
nożnych ,  a niewielki  brak  w innych rodzaj ach tworów m ó g ł ­
b y  być dope łn ionym p rzez  gor l iwość  uczni  samych i oby-  
waleli k r a ju ,  zwłaszcza co do gatunków w ojczys|cj  
cych z iemi ,  gdyby ci oprócz  dobrych chęci ,  zn, .U jak się 
przy  p r ze s ł an iu  w całości  i z akonserwowaniu oź do czasu 

. wypchania ,  zabi tego j aki ego tworu,  zachować należy.  Wie -

1
1 e bowiem i p ięknych  exempla rzy  naszych zwierząt ,  p ta ­
ków i owadów do gabine tu p r z y s ł a n y c h ,  nie m o g ł y  byc 
użytemi ,  bąć to z powodu pokaleczenia  skó ry ,  bąć  z e p s u ­
cia się w ew n ę t r zn eg o ,  „przez zło oczyszczeni e i od z g n i ­
l i zny zabesp ieczeuie .  Aby więc każdemu  mającemu chęc  
i sposobność p r ze s łan i a  do gabinetu kra j owego ja kiego s zcze­
gólnego bąć w kształcie  bąć w ozdobie i piękności  twó- 
ru ,  rze t elną  ztąd p r zy j emność  , i samemu gabinetowi czę­
sto nieodża łowaną szkodę-zapewnić  , przedsięw z i ą ł em na­
s t ępujące  do zachowania wskazać sposoby :

1) P r z y  zdejmowaniu sk ó r  ze zwiferząt czworonożnych, ,  
najpr zód pr zecina  się sama skó ra  pod b r z u c h e m ,  zaczą­
wszy od końca kości mos tkowej ,  aż do otworu odchódowe-  
go,  s t rzegąc  się aby b łony brzucha nie przeciąć.  Z b o ­
ków odlącca  się sama skóra od części  mięsnej  aż do nóg 
tylnych,  k tó r e  ze stawów yyyłuszczyć,  a mięso t ylko  od 
kości nóg,  i le możności  oddziel ić na l eży ,  gdyż suche j e ­
dynie nogi  p r zy  skórze  pozostać powinny.  Pod o gon em  
skóra także się p r zecina ,  i ogon wyłuszcza .  Dalej  się p r z e ­
wraca skóra ,  i od krzyża odłącza,  pos tępując do nóg p r z e ­
dnich,  k tó r e  od ł opa t ek  odłączając,  równie  j ak  tylne z czę-  
ści mięsnych się oczyszczają ,  i tak się pos t ępuj e  w śc i ą­
ganiu skóry  aż do g łowy .  Ta  ostatnia w poł ączen iu  z p i e r ­
wszym paci er zem szyjowym odrzyna  się; ję zyk ,  oczy,  mozg,  
i wszelkie  części mięsne  wyjmu ją  się i w y s k r o bu j ą ,  tak 
aby czyste t y lko  kości g łowę  sk ł ada jące ,  pozos t a ły .

Mając Lak oczyszczoną . skórę  z kośćmi  nóg i g ł o w y ,  po ­
zbawioną wszelkich części  mięsnych i t łustości ,  dla zacho­
wania jćj  sucho,  posypuj e  się na części w e w n ę t r z n e ,  m i e ­
szaninę z otar tej  tabaki ,  pop io łu  i p i e p r z u ;  a Jeżeli sk ó ­
ra wkrótce ina być p r z e s ł a n ą  i wypchaną ,  to i samym czy'- 
styin prze s i anym pbp io ł em ,  a uszy,  nogi i pysk smaru j ą  
się o lejkiem te rpe ty  no wy m , aby robactwo nie os i ada ł o ,  
zwierzchnia zaś część skó ry  czy l i  sierść,  zmacza się wodą 
w której  sa l et ra ,  lub i sól kuch enna  jest  rezpusczona,  r a ­
chując  garść soli, do garca wody.  Jeżel i  zaś skóra nie  
p r ędko  ma być p rze s ł aną  lub wypchaną ,  więc z mniejszych 
zwherząt zanurza się w okowicie ; z wielkich zaś w wodz ie  
nasyconej  a ł u ne m ,  dodając do funta a ł u n u ,  cztery ł ó ty  sol i ,  
i dna  łu ty  crc iuo r t a r ta r i .  Po wymoczeniu p rzez  pa rę  dni  
i prze suszeniu ,  skóry  małych zwierzą t  wypychają  srę p a ­
ku łami ,  mchem suchym lub b a w e ł n ą ,  i owinąwszy  pa p i e ­
rem mi ękk im  pakują  się w pud ła ;  skó ry  zaś większe po 
wymoczeniu i osuszen iu ,  wygnietają  się w rękach aby się 
s tały miększeni i ,  sma ru ją  wewną t r z  oliwą,  i wypychają sia­
nem,  mchem i pa ku ł a m i ,  aby się nic zeschły i nie z lepi a ły .



2) Dla zdjęcia skóry z p t aków,  rozgarnąwszy  p ió r a  na 
podb rzuszu ,  p rzec ina  się skóra wzdłuż  od obojczyka a/, 
do ogona nie rozrz.ynająę samego brzucha ; nogi w stawie 
ko lanowym wy łuszczyć n d e ż y , zos t awując  p rzy  skórze  
piszczel  ze s topą i pa zu ra m i ,  j-ikoteż kość k u p ro ­
wą. 7. piórami ogonowemi .  Kości nóg również  oskrobać 
Bal eiy  z części mięsnych,  a odwracając skó rę  , ściąga się 
l  grzbi etu  aż do sk r z yd e ł ,  które  się u większych ptaków 
ze stawu wy łus zcz a j ą , i pióra sk r z yd łow e  ze s k ó r ą ,  ile 
tylko można  od kości oddziel iwszy,  pozost ałe  jeszcze o- 
sk ro b u j ą  się od części m i ę sn ych ;  u mniejszych zaś p ta­
ków,  sk r zy d ł a  przy stawie od ciała  odcinają się bez zdz ie ­
r an i a  z nich skó r y ,  i tylko części mięsno między s k r z y ­
d ło  w emi kośótni wyskrobuj ą  sie. Dal ej  ściąga się skóra 
z szyi aż do g ł o w y ,  oddzielając części  mięsne  od s k ó r y ,  
g łowa się od szyi od rzyna ,  i po wyjęciu mózgu,  p rzy  skó- , 
r z e  wraz z dziobem pozostaje.  Sk o ro  t y lko głowa zosta­
n ie  o cz y szc zo ną ,  odwraca  się skóra dla wyrównani a  piór ,  
k tó r e  w czasie roboty pogniecione zostały' ,  dla ł a twie j s ze­
go -zaś p r zewrócen i a ,  przez  nozd rze  dziobu przec i ąga  się 
nić mocna,  za k tó r ą  ująwszy p rzewrócen i e  się ułatwia.

Tak a  skóra ,  albo się naciera mocną okowitą  i wypycha 
p ak u ł am i  lub  bawe łną  , jeżeli ma być wkró tce  p r z e s i a n ą , 
albo moc7,y się w wodzie,  w które j  rozpuszczono a ł un  z 
t r och ą  soli , saletry i c remor t a r t a r i  ; jeżeli  na d łuże j  ma 
być  zachowana,  wypycha się pak u ł a m i ,  a Ogładziwszy pió» | 
r ś  j ak  należy,  obwija się w papier .

3)  Raki  jeżeli  się znajdą osobl iwe i wielkie ga tunki ,  m u ­
szą mieć zdjętą zwierzchni ą pok rywę  grzbi etu i nóg,  a po wy­
jęciu części  mięsistych,  takowe znowu się przykl eja j ą .

4)  Muszle czy li konchy,  po wyjęciu galaretowego zwie­
r zą t k a ,  oczyszczają się na powierzchni  szczotką  maczaną w 
wodzie 7, kwasem salet rowym,  lub w tęgiej wódce.

5)  Owady i ma ł e  robaczki  k tó re  się na spi lki  wsadza- ,  
ją,  n as t ępnym do p rzes łan ia  paku ją się sposobem.  S k r z y ­
neczka d rewn iana  szczelnie  zrobiona,  z zasówką,  w  s t o so ­
wnej  do ilości owadów wielkości ,  na lewa się roztopionym wo­
sk i em z o l e jk i em te rpe tynowym , i obraca "na wszystkie  
Strony,  aby warstwa wosku wszędzie na ćwierć cala g r u ­
bości ob i eg ł a ;  lub też paski  7. korków na ćwierć  cala gru-  
bości  r zn i ę t e  p r zyk l e j a j ą  się do spodu i boków s k r z y n e ­
czki .  W taką massę wosku,  lub w paski  korkowe , wty­
kają  się mocno,  będące na szpi lkach owady,  tak aby j e d en  
d rug iego  nie d o t y k a ł ;  a dla ochrony od rozt rząsan ia  i 
k ru szen i a  się w d r o d z e ,  zatykają s i |  z obu s t ron tutawa 
szpi lki ,  k tór e mu nie pozwolą ruszać się w d rodze .  T a k  na ­
pe łn i o n ą  sk r zyneczkę  po zasunięciu wieczka,  okleja się 
p ap i e r e m ,  aby nie dopuścić py łu ,  i włożywszy j ą  w d rugą  
nieco większą , po wypełn i en iu  pi l śnią,  we łn ą  , mchem ,  lub 
s i anem próżnego  mie j s ca ,  aby mniejsza mocno stola,  ob ­
wiązuje s i ę ,  i opakowaną  w drogę  wyprawia.

N ekro log  K a n d a m m a .
Donios ły  pisma F rancuzk i e  pod d. 15 lipca o zgonie 

Vandamma .  Cassel ,  miasto,  w k tó r em zakończy ł  życie 
ten znakomi ty dowodzeń,  leży na grani cy  Franc j i  i N id e r ­
landów w depa r t amenc i e  Pó łnocy ,  11a linji od Lil le do D u n ­
k i e r k i ,  na znacznej wysokości ,  od k tór e j  też Mont-Cassel  
nazwane.  To miasto było ko lebką  Vandamma .  Już  od

wy bu,, lin i 1: ni a rewolucj i  s ł u ż y ł  Vandamme  w l ekkim bj. 
t.iljonie post awionym na za łodze  w jednej  z kolonji  zdo- 
bytych.  P r zy  p i erwszem gwał townem wojsk poruszeniu, 
wróci ł  on do miejsca u rodzen ia  i u formowa ł  wolny kor. 
pus pod im ien i em 'strzelców Morikasselskićh  ; na ich czele 
do s i ęgń ą ł  wyższych wo jennych godności  i w r .  1792 był 
j uż  j e n e r a ł e m  b ry g ad y ;  wkrótce  potem wzią ł  Fournos,  
atoli przy  N ieupo r t  po s t r ada ł  z a r t y l l er ją  \ ekwipażeu 
kwiat  b i tnego wojska a w dz ik im zapale postanowił  się 
zemścić za swoję s t ra tę  spus to szen iem okol icy.  W nastę­
pnych wyprawach b y ł  szczęś l iwszym ; pospołu  z jenera­
ł e m  Moreau r. 1791 wzią ł  miasto Menin ,  później  Schenck 
i Bur ick .  Z lak iem powodz/enietn s ł u ż y ł  Vandamme do 
Lunewi lski ego poko ju ,  gdzie  zost ał  dowódzcą dywizji  sze. 
snastej .  Surowość ,  k tór ą p ie rwsze  swe wojenne oznaczył 
k r o k i ,  p o d ł ug  świadectwa spó ł czc sny ch  , coraz  w nim 
wolnieć poczęł a  i  ch a r a k t e r  j e g o ,  mianowicie  pod do­
wództwem Moreau 7, na jko rzystn ie js ze j  wydał  się stro­
ny. Bonapar te  i za konsulos twa i po wzięciu korony ce­
s a r sk i e j ,  wysoce szacował  waleczność Vandamma  i u- 
stnio mu n ie r az  swój szacunek oświadczał .  R oku  1801 
powie rzy ł  mu nadzó r  obozu w Bulouj i  , a w 1S05 dał 
mu dowództwo nad dz i a ł a j ącemi  w Niemczech  wojskami; 
j akoż  d. 6 paźdz i e rn ika  t. r .  zw y c i ęż y ł  on j e n e r a ł a  Kol- 
loredo p rzy  Donawer t .  R ok u  1806 czynnym b y ł  Vandam­
me pod xięc i em H ie ron im em ,  później  k ró l em Westfalskim, 
w dziewią tym ko rpus i e .  Młodość  , niedoświadczenie  albo 
raczej  c a ł a  i ndywidua lność  wodza,  z lewał a władzę  i sławę 
na Vandamma .  On ob l ega ł  Szl ązk ie  warown ie  Głogó*, 
W r o c ł a w ,  Nejssę  i t. p.  , a p ob y t  jego w tych okoli­
cach nie  wygas ł  dotąd z pamięci  m ie szkańców.  Wiel­
ki k r zyż  legji honorowej  b y ł  nag rodą  t r udów zwycięzcy.  W 
roku  1810 i 1 1  s t anął  on znowu ze s t r  on y  1C TO I  i r  "fffSrff- 
nirna, lecz polecone mu dowództwo nad ósmym korpusem, 
o twa r ło  pole do nowych zwycięztw i waleczności .  W r. 
1813 otrz.ymał dowództwo nad  p ie rwszym k o r p u s e m ,  s 
k tó rym w dz ień  bitwy Drezdeńsk i e j  , n ac i e r a ł  na prawe 
sk r zyd ło  związkowych, i  wiele się p rzyczyn i ł , ż e  Napoleon ran 
jeszcze wyszedł  n iezwyci ężonym.  Dosyć jest  wreszcie 
znany wy padek  z Vand amm e  na b łoni ach  Tepl i ck icb , a 
zatem niewola,  pamiętna  pod  d n i e m  rzezi  Kulmeńskiej. 
W r .  1814 wyzszed łs zy zn i e wo l i ,  pokaza ł  się znowu Van­
damme na placu bi twy.  Na czele 4go  ko rpusu  walczył on 
dnia 18 i 19 czerwca 1815 r .  z j e n e r a ł e m  von Thielemann 
p r zy  Wawre  i 20 z j e n e r a ł e m  P ir ch  przy  osadzie  Namu- 
ru .  W powszechnym odwrocie wojsk F ra ncuzk i ch ,  dopro1 
wadzi ł  on w śc i s łym p o rz ąd k u  swój ko r pus  p o d m u r y P f  
ryża ;  jes zcze  raz p r zy  Jssv r zuc i ł  się na P rusaków,  ale zna' 
lazłszy krwawy opó r ,  cofnął  się k u  b rzegom Loary;  tu skoń­
czy ł  się jego wojenny zawód,  s ł awny  bohaterskiemi  czynO' 
nami ,  D.  24 czerwca p o p ł y n ą ł  Vandamme do Ameryki -  Ws 
dwa lata później  znowu się we Franc j i  pokazał ;  tu go p'?‘ 
kne  imię  p r zebaczen i a  i z apomnien ia  spotka ło .

T E A T R  ROZ MA IT OŚ C I .  K r o to flla :  K u c h a rk i .  — F°’ 
przedzi  d rama  komiczna ze ś p i e w k a m i : W e r te r  czyli 0-
b łą k a n ie  czułego serca.
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